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KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Piątek dnia 28 Października p. s. 1827 Roku,

W l A I t O M O Ś C i  & E A J O W * .
St. Petersburg dnia ig 'października.

( i  R uskiego Inw alida).
N a t j AŚ n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył dzi- 

sia wieczorem wyjechać ztąd do Dyneburga.

Przez naywyższe dyplomata pod dniem 14 
października, jenerał-major, inspektor korpusu in- 
żenjerów okrętowych B rju n  S. K a terin , udarowa- 
ny został brylautowauemi znakami orderu ś. A n ­
n y  iszey klasgy ; a jenerał major, jeneralny in ­
tendent floty G ołownin, mianowany kawalerem 
orderu I. A n n y  iszey klassy.

K k ó l e w s t w o  P o l s k i e .
TVarszawa dnia 3 i października.

(z K uryera  IFarszaw skiego).
J . C. M. W ielki X ią z ę  M ic h a ł  > wyjechał 

z powrotem do Petersburga.
W yszła  nowa Rycina podług oryginału an­

gielskiego , wyobrażająca NN. C e s a r s k ą  R o d z i n ę .
Doszła tu z Seyn  wiadomość o zgonie ś. p. 

J W .  JX . Augustyna M arciejewskiego> Biskupa 
Argiyskiego, Sufragana i Oficyała Dyecezyi Au­
gustowskiej. •

J P. M ilkowski. wczora pierwszy raz wystę­
pujący na sceuę w teatrze narodowym , po ukoń­
czeniu dzieła został przywołany; z wielu wzglę­
dów zasłużył na ten zaszczyt.

Tłom aczenie Powieści Sarmackiey, napisaney 
w języku Niemieckim przez rodaka naszego Ale­
xandra Bronikowskiego  pod tytułem : D er M au-  
se Thurrn> wyszło w Poznaniu pod tytułem: M y ­
szą wieża na jeziorze G ople , podług oryginału 
niemieckiego przez J; F- K . ,

Znak zimy, ley jesieni wcześniey się okazał, 
niż było od lat kilku. W esora wieczorem przez 
kilka godzin śnieg padał. Dziś zimna stopni 6.

F  R  A N C Y A.
P a ryż  dnia i 4 października.

(z G azety  W arszaw sk iey .)
K ról Jtnć wrócił onegday z Compiegne do 

tutey&zey stolicy. Przed wyjazdem dał merowi 
mieyscowemu 12,000 franków dla tamecznych u- 
bogich.

Bryg Faunę  przybył d. 10 b. m. zprzed 
A l g i e r u  do Tulonu  i przywiózł następującą wia­
domość: dnia 4 b. m. o św icie Pan C ollet, bę- 
dący o 7 mil morskich na północ A lg ieru , z 0- 
krętami A m phitrite , Galatea, F aunę , Cigogne, i 
Champenoise, widział wychodzących z portu n  
statków wojennych, z których jedna wielka f re ­
gata, miała l8stofuntowe działa; 4 korwety miały 
od 20 do 24 dział i8stofuntowych, i 6 brygów czy­
li galiot miały po 16 do 18 dział i2stofuntowych. 
Wszystkie te statki udały się ku zachodowi bli­
sko brzegu. W ia tr  był mocny i wielka fala. Je­
dnakże Pan Collet uderzył natychmiast na nieprzy­
jaciela, który czynił obroty, chcąc stanąć blisko 
nadbrzeżnych batcryy. O wpół do szóstey z połu­
dnia zaczęła się żwawa walka; nieprzyjaciel cofnął 
stę d va razy, płynąc z wiatrem. W p ó ł  do 5ciey 
siaoął pod zasłoną sAoich baleryy; w nocy zaś 
udał się ku portowi. Natepczas Pan Collet stra­

cił go z oczu. Dnia 5 b. m. cisza nie dozwoliła 
dywizyi zbliżyć się do brzegu; fregata algierska 
i dwie wielkie korwety nay więcey ucierpiały; na 
jedney z nich powiewała bandera znakomitey osoby. 
Pan Collet twierdzi, iż gdyby nie spokoyność morza 
i bliskość brzegu, byłby zupełnie zniszczył tę dy- 
wizyą; spodziewa się bydź na przyszłość szczęśliw­
szym, i potrafi korzystać z zapału i poświęcenia 
się, jakie officerowie i żołnierze okazali w tem 
zdarzeniu. Przekonał się poźnióy, iż wszystkie 11 
statków algierskich weszły napowrót do p o r tu , 
i żaden nie mógł się wymknąć dla ścigania okrę­
tów naszych kupieckich.

^  ■

(* K orrespondenta  W arszaw skiego.)
Piszą z Marsylii d. 6 października co nastę­

p u je : Pan Balba, były intendent policyi w Ma­
drycie, schroniwszy się do tego miasta, miał z nie­
go wyjechać, lecz sądzą, że je opuści dopiero po 
przybyciu Jenerała M orillo , którego tu spodzie­
wają się od trzech dni, gdyż pragnie z nim się ro­
zmówić. Mniemają, że Jenerał Morillo popłynie 
do Tarragony , mając listy do J. K . M. Ferdynan­
da V II ,  służące mu za kartę bezpieczeństwa.

A 5  G L ł  A.
Londyn  dnia i 4 październ ika .

(Z  G azety W arszaw skiey)-
W  roku bieżącym do dnia 3o września przy­

wieziono zza granicy do Anglii: 90,019 kwarterów 
(po półtrzecia korca miary polskiey) pszenicy (pra­
wie połowę tyle, ile w roku zeszłym); 5,028 kw; 
żyta; 96,556 kw. jęczmienia; słodu nic; 83o ,i4o 
owsa (trzy razy tyle co w roku zeszłym); 51,029 
kw. bobu (7 razy tyle co w roku zeszłym); 9,675 
kw- grochu, 3,720 worków tpąki.

Z Cork popłynął okręt z 45g Emigrantami 
Angielskiemi do Rio-Janeiroy stolicy Brezylii.

Przed kilku dniami niejaki P ea rn e  odbył 
żeglugę z Douvres do Calais na statku, który p raw ­
dziwie łódką nazwać można: miał bowiem tylko 
jo  stóp i 8 cali długości, oraz jeden żagiel. B ył 
sam jeden, i Die płynął więcey jak 7 godzin.

Pewhy matematyk angielski wyrachował, iż 
siążkami, które wyszły zpod prassy od czasu w y­
nalezienia druku, kładąc jednę przy drugiey, mo- 
żnaby opasać kulę ziemską. Twierdzi, iż liczba 
ich wynosi 33,ooo,5g5,2oo exemplarzy.

Gazety tuteysze umieściły następujące poró­
wnanie między rokiem 1727 i 1827. W  roku 1737 
było w Londynie  35 pojazdów do najęcia, a teraz 
jest 1,200. W tedy odbycie podróży do Douvres 
zabierało 2 dni i 2 nocy, a teraz tylko 6 godzin. 
W tedy funt mięsa kosztował 3 pence ( i5 gr. poi.) 
a teraz blisko i szylling (2 zł. poi.)

Burza zrządziła znaczne szkody w Zacho­
dnich Indyach , jako to: w A n tig u a  Barbados , 
Jam aice, St. Tomas, Puertorico, St. K itts, i t. d.

List z F era -C ruz  pod dniem 18 sierpnia 
wyraża; „Jenerał Santa  Cruz został mianowany 
dowódcą w mieyscu Rincona, który dnia 8 b. m. 
z batalionem swoim wyszedł do Boca del Rio. P o ­
seł Niderlandzki przy powszechnym Kongressie 
amerykańskim w Tacubaya , wróci do Europy. ”

Donoszą z B ogota  pod,dniem 2 sierpnia.



,,7*woranie wie lk iego  zgromadzenia narodowego
n -<' zgadza się z życzeniem Jenerała S a n ta n d er ,  i 
pr zek o n y w a ,  iż stronnictwo U  oliw a r  a  wzięto 
przewagę . Zgromadzenie to ma rozpocząć swoja 
czynności w Ó kanna  dnia 2 marca roku przyszłe­
go. W  B o g o ta  spodziewają się przybycia B oliw a-  
r a  J „ i a 4 'lub 5 września. Rozruchy w okolicach  
poł ud ni owyc h jeszcze nie ustały

List  z R i o - J a n e i r o  pisany d. 20 sierpnia do­
nosi: „YYczora popłynął  zt.ąd‘do Europy Jenerał
B r a n d t  w pewnem zleceniu. S ły c h a ć ,  iż ma 
przywieźć  K r ó le w n ę  Bawarską M a r y ą  Annfj  
L c o p o ld y n ę  do Brezylii ,  i zaciągnąć nową poży­
czkę.  W yc ieńczony stan skarbu tak naszego, ja­
ko też Buenos-Ayresli iego,  utrzymuje pogłoskę u 
bli skiem zawarciu pokoju.”

—  Dnia i5  —

Znaczną ilość zboża zagranicznego, będącego 
tu pod zamkiem,  posiano niedawno do pobl skich  
portów na s k ł a d ; opłata bowiem cd składu jest 
tam mnieyszą, a nie ma jes-zcze widoKu przedauia 
wspomniboego zboża po cenie przy/.woiŁey.

Tuteysza'Gazeta T im es  donosi, iż O m er V r i -  
one , Basza Saloniki,  przesłał do K o r ] u  okolnik  
wielkiego Sułtana, wydany dnia 20 sierpnia do 
wszystkich Baszów o trzech buńczukach, uwiado-  
miający o traktacie względem Grecy i , za wartym 
w L ondyn ie  między trze mi Mocarstwami,  i wzy ­
wający tychże Baszów do oświadczenia zdania sw e­
go w tey mierze. Grecy  tizyrńają zatokę Lepan-  
eką w ścisłe o zamknięciu i zabrali wiele okrę­
tów płynących z żywnością.  W  P a t r a s  daje się 
czuć niedostatek żywności: 3 funty chleba kosztu­
ją tam 5o parów. I b r a h im  Basza nie uczynił  ża­
dnego poruszenia w Mo rei.

Dnia 12 b. m. wyprawiono ztąd gońca z l i ­
stami do Pana S tr a t f o r d  C anning  Posła naszego 
w  Stam bule ,  i do Admirała C odrington ,dowodzącego  
eskadrą naszą przy brzegach Grecyi .

W i e l e  nayznakomitszych osób,  między któ-  
remi są wszyscy prawie Ministrowie,  postanowiło 
dać i zbierać składkę na wystawienie  pomnika  
zmarłemu Panu Canningowi.  Zbieranie to zacznie 
się podczas następnych obrad Parlamentu, który 
zapewne przyłoży się do uskutecznienia tego za­
mysłu,  o czem jsiduak nie ma jeszcze zupełney pe­
wności .

Paląca się skała w  H ólw or th  w  Hrabstwie  
D o rse tsh ire  , zwraca znowu na siebie niemałą u-  
wagę.  Dnia 3o września wyb uchnął  wielki  ogień  
z trzech otworów,  i  odtąd dym ciągle wychodzi .

  I--------
A  U 8 T  R Y A.

7Viede?i dn ia  18 p a źd z ie rn ik a .
(x G a z e t y  W a r s i a w s k i e y  .

Dzisieyszy D o sirze g a c z  A u s t r i a c k i  umieścił  
następujący artykuł: „ M onitor  (Paryzki) twier­
dzi,  iż "statki przewozowe, które się przy f locie  
Turecko-Egipskiay  znaydowały,  były prawie t y l ­
ko Austryack ie. W  Numerze pisma naszego,  z 
dnia 5 b. ml podaliśmy według listów z A le x a n -  
d r y i  dokładny stan tey wypraw^,  z którego oka­
zuje się, iż było ogółem 4 i statków pr zewozowych  
przy niey znaydujących się, między któremi li* 
czono nie więcey,  jak tylko pięć okrętów kupiec­
kich europeyskich .  By dź  może, i i  między temi  
pięciu okrętami,  znaydowały  się kupieckie  A u ­
s t ry ack ie .” _

Taż gazeta pisze, iZ D o s tr ze g a c z  T ry e s te n sk i  
z dnia i 5 b. rn. umieść ł  następujący v\yjątek l i ­
stu z JSavarin  pod dniem 4 października: »Sto-
sownie  do obietnicy moj*y pośpieszam udzielić 
W P a n u  wiadomość ,  iż fiotta Turecko E g i p s k a ,
mimo całego oporu eskadry Aogie lsko-r  rancuz-  
kiey , wyszła pod żądle z lego p or tu ; lecz gdy  
wspomniana eskadra tuż za nią płynęła,  i przed­
sięwzięła środki przeszkodzenia jey w  di lszey Że­
gludze do wysp greckich,  po ż w a w y c h  sporach,  
unikając przystąpienia do czynów, wróci ła do N a -  
varin ,  umówiwszy  się wprzódy z Admirałem A n ­
gielskim o dwudzies lodniowy rozeym, w celu cze­
kania rozkazów od właśc iwyc h rządów i potćm

zastosowania się do nich. W  skutku tego Admi­
rał angielski posłał do L ondynu  listy, z któremi  
stat&k pocztowy angielski popłynął  do A n k o / ty .”

W  rocznicę imi-nin N Ges irza Jmci rozda­
no. tu zwyczayne coroczne nagrody służącym. U -  
biegało się o me 245 s łużących,  to jest 28 płci  
inę/.kiey, a i 85 żeńskiey,  z k iórych wybrano 10 
naygodnieyszych,  i dano im po i 5o zło ych r y ń ­
skich monetą konwencyyną.  Służyli  wiernie od 
lat 33 do 56 częścią' u jednego pana, częścią u je- 
dneyże rodziny.

N i d e r l a n d y .
T /a g a  -15 p a źd z ie rn ik a .

( z  K o r r ł s p o n d e n td  W a r sz a w s k ie g o . )
Posiedzenie Stanów zagaił osobiście N. Pan 

dnia dzisieyszego. Wszedłszy  do sali ze zwykł ym  
orszakiem, miał  mowę w języku narodowym—jćy 
treść umieszczamy:

Zapew ni ł  w niey monarcha o utrzymaniu po­
koju ze wszystkiemi mocarstwami, o zawartym U- 
kladzie ze ńioltcą Apostolską względem wyznania  
katol icko-rzymskiego.  Zawarcie traktatu, żeglu­
gi i handlu z M e x y k i e m ,  zapewniło Nitbrlantłom 
korzyści nadane tym narodom, którym R/.plta nay-  
w ię c e y  sprzyja. Usunięte zostały prtes/.K ■ ly w o l ­
nego handlu ze Szwecyą.  Handel kwitnie ,  ro l ­
n ic two powstaje coraz to w i ę c e y ,  maryn<rka po­
większyła się; przemysł rękodzielniczy także się 
wzmaga, odważnie i wytrwale  walczy ze współubin-  
gariiem się.  wszystkich narodów. Rybołó- two na­
rodowe idzie pomyślnie.  Przedsięwzięto środki do 
zapobieżenia chorobie która w roku przeszłym t ia-  
piła wiele naszych prowincyy.  Czynnie pracują 
około dróg i  kanałów. Zakłady naukowe odpo­
wiadają oczekiwaniu,sztuki  piękne otrzymują przy­
zwoitą zachętę.  Zamieszania na wyspie Jawa nie są 
już tak groźne, wie lu  stronników opuściło dowódzeę  
zbuntowanych.  Rząd żanąyśla wnieść pod rozwa­
gę stanów nadzwyczayną pomoc dla tey osady, do 
którey nowy ch  ofiar nie będzie p .trzeba. T a k ­
że doświadczanie wskazuje, że potrz-ba użyć n ie­
których środków dla powiększenia pomyślnego  
stanu osad naszych w  fndyach zachodnich.  W y ­
słany,  jest do nich kominissarz nadzwyczayny, dla 
zaprowadzenia oszczędnieyszego i prostszego syste-  
matu rządu. Rozmaite gałęzie dochodu publicznego  
odpowiedzia ły  rachubie.  Projekt reguiarnieyszVgo 
rozdzielenia gruntowych podatków został wzięty  
pad rozwagę. Ze s tanowczem urządzeniem za­
trzymamyr się aż do ukończenia kadaśtrów, pro-  
wincye  oczywiście przeciążone otrzymają ty m cza­
sowe zmnieyszenie.  7< doświadczenia okazało się 
źe teraźnieysze urządzenie loteryi jest niedogo-  
dnern, szkodl iwy ma w pł yw  ua rnorślność ludu,  
z początkiem roku przyszłego przyzwoitym zmia­
nom ulegnie.  Pod  rozwagę izb poddany będzie  
kodex karny, procedura cywi lna  i karna.

B r u x e l la  dn ia  16 p a źd z ie rn ik a
(« G a i e t y  W a r s ia v r -k ie y ) .

W c z o r a  Król  Jmć m o o ą  z tronu zagaił 0-  
brady zgromadzenia Stanów kratowych.

Odebrane tu wiadomości  z B a ta w i i  docho­
dzą do dnia 20 czerwca.  Dowódcy powstańców  
JSatto P ro d io  i S era n g  poddali się. W oy sko  
Królewski e  jest podzielone na 8 kolumn, które  
działają w rozmaitych mieyscach.

— D n ia  8 —
(z t e y z e  g a ze ty . )

Kr ólestwo Ichiność będąc na statku paro­
wym,  który stał na kotwicy  w zewnętrznym por­
cie F le ssy r ig i , doznali wie lk iey  burzy. Zdarzył  
się oraz przypadek, który mógłby  bydź stnuiny.  
Hrabina Goltz  należąca do orszaku Królowey  
Jey mości, wypadła ze statku prawie  pod koło ma­
chiny  parowey ; lecz maytkowie  prędko ją ura­
towal i .  .

Niektóre gazety Niderlandzkie przytaczają 
następujące przykłady przemycania. Do D ordrech t  
przywożą pieczone barany ; do U trech tu  pe w n y  
jegomość chcąc uniknąć opłaty od koni , przyje-



e h a ł  osłami;  do H a rlem  w p r o w a d z a j ą  t r u n k i  w  
m a ł y c h  wózkach  dziecinny cłi, u k r y w a j ą e  je pod  
poduszką  śpiącego dziecięcia.

N i e m c y *
O d brzegów  M en u  driia ig  pa źd ziern ika .

( % G a i e t y  W a r s z a w s k ie v . )
K r o i  J m ć  Saski  ma dnia 20 b. m. zjechać 

do L ip ska  i nazajutrz odebrać  przysięgę  wierności  
P r z y  tey sposobności U n iw e rs y t e t  tameczny ok a ­
że szczrgólmey swoje uszanowanie  i p rzywiązanie  
do M o n a r c h y .  K u p c y  dadzą świe tny bał,  i mia­
sto będzie przez t rzy  dni oświecone.

Dnia j 4 b .  h i .  K ró le s t w o  lchmość  J3awar -  
scy z dos toyną rodz iną  swoją uda li  się znowu 
w ś ród  h u k u  dział  i radosnych  o k rz y k ó w  ludu  
na łąkę  p rzy  M onachium ', i p r z y p a t r y w a l i  się 
p o w t ó r n y m  wyścigom ko nnym,  k tóre  co rok  kop- 
czą uroczystość  wiey i ku .  T y m  ce lem u b ra n o  
t rzccl i  ch ło p c ó w  po g r e c k u  i t r z ech  po tu r e c k u  ; 
dostal i  losem naylepsze  konie* P i e r w s i  w y p r z e ­
dzili  d r u g i c h .

( z  K o r re s p o n d e n ta  W a rsz a w sk ie g o . )

Piszą z E r l a n g e  (Ba w a ry  i) 5 października.  
F a m i l i a  lw ów  należąca do P a n a  V a n  Acken ,  k t ó ­
ra  się tu znayduje  od k i l ku  d n i ,  poniosła wie lką  
s t ra tę  Lew o l b r z y m ,  g łowa tey  famili i ,  zdechł .  
Ł  a iea,. jego w ie rn a  towarzyszka ,  z k tó rą  spłodz i ł  
od k i lku  lat pięćdziesiąt  lw ią te k  i z tych  pozosta­
ło jeszcze p i ę c i o r o ,  »v osta tnich c h w i l a c h  okazy­
wała  mu  n a j t k l i w s z e  dowod y przywiązania ,  a po  
jego śmi erc i  s t rasz l iwie  rycza ła .

H  t 8 Z P A N I  J  A.
M a d r y t  dnia  g p a źd ziern ika .

(z G a z e ty  W a r t r t w s k i e y ).
G azeta  urzędow a  tpteysza , z d.  7 b. m. do­

nosi : i£ woysko zbuntowane  Kata lo ńśk ie  p o dda ­
ło  się na wezwanie  K ró la  , i żołnierze w ra c a j ą  
do s w oi ch  domów.  K i l k u  nacze ln ikó w porzuc i ­
ło oręż Je den  tylko P io tr  M ora to  p r zeds ta w i ł  
się K r ó l o w i .  \

J u n ta  w  3 [anresa  złożyła swoje poddanie  
się w ręce H r a b i e g o  d?E s p a g n e , wyjąwszy  p r e ­
zydenta C ara/ol, k tóry  ze m kn ą ł  i ws ia d ł  na o k r ę t  
z uniesioną zdobyczą.  W  Guipuscoa  wszystko się 
już ukoliczyło.  Naczeln ik  L a u ssa  G a rre ta  został 
t am p r z y t r z y m a n y .

B a rce llo n a  dnia  6 październ ika .
Dnia  27 z. m. z rana , N. Pan p r z e b y ł  E bro  

tv Tortozin. W  lem mieście i w  L e r id a  zg ro m a ­
dzono dwie  dyw izye  , każda po 5,000 żo łn ie rzy,  
pod  do w ód z tw em  jenerała  E sp a g n a  1 M oi.et. Z 
taką  s t rażą  K r ó l  p o d ró ż o w a ł  cały dzień 37, ku 
n iedos tępny m p raw ie  wąwozom C ol-de-B alaguer, 
obsadzonym 4 .ooo p o w s ta ń c ó w  pod  rozkazami  
R a f  f i-  Y - V ida l.

M argrab ia  C am po-Sagrado , k t ó r y  wiedz ia ł  
że b u n to w n ic y  zajęli byl i  w sp o m n io n ą  drogę  w c e ­
lu  niedopuszczenia Kró la  do ś rod ka  Kata lon i i ,  ze­
b r a ł  w bliskości R arcellony  poczet  1,600 ludzi ,  
a oddawszy dowództwo jego je ne ra ło w i  M u n so , 
w y p r a w i ł  go z 7 a rra g o n y  dnia 24; sam także 
zriaydował  się w ty m  oddziale.

Tegoż samego dnia 24 wieczorem,  woysko  
to zbliżając się do f  illa-d  ranca , w  n ie j sk iey  od 
tego  miasta odległości ,  spotkało ko lumnę  n i e p r z y ­
jacielską* V V s z c / . ę l a  się k r w a w a  bi twa,  i J e n e ­
r a ł  Manno, k t ó r y  znał  plany b u n t o w n i k ó w  i w ie ­
dział,  że od pr zyb yc ia  jego do T a rra g o n y  za le ­
żał  p r aw ie  ca łk iem los podróży K ró le w sk iey ,  roz ­
dziel i ł  swóy poczet  na k i lka  części, a w wie lu  
razem mieyscach  uderzywszy  na miasto,  po t r a f i ł  
z ł am ać  powstańców,  k t ó r y c h  wie lka  część pa d ła  
na mieyscu  lub poszła w niewolą .  Ale  g ł ów na  
ich ko l um na  zawar ła  się ' w  d w ó c h  w ie lk ic h  g m a ­
c h a c h  miey sk ich .  Za pe w nia ją ,  że p ó l k o w n ik  M o ­
r a to ,  k t ó r y  b y ł  na czele powstańców 1 Villci- 
■Franca, zginą ł  w  tey r o z p ra w ie .

J e n e r a ł  M anso , po tetn zw yc ięz tw ie  u d a ł  się 
da ley  k u  T a rra g o n i? , n ie  zw ażając na  p o w s ta ń ­
ców pozos ta łyc h  w ty l s .

P ó łk o w n !k  R a f f i - Y - V id a l , dowodzący  na 
wzgórzu B a la g u er , dowiedziawszy  się o rozbic iu  
oddziału z V illa -F ra n ca  , i napadnię ty  od czoła 
i na skrz ydł ach  przez jenera łów M onet i E sp a g n a , 
tudzież mając z sobą oddział  jenera ła  M anso , o p u ­
ścił  swe s tanowisko,  i cofną ł  się ku B euss.

P r z e j  ście więc już było oczyszczone w ie c z o re m  
dnia 27, ale z j edney  s t rony  n iebezpieczeństwo 
po dróży  n o c n e y ,  z d rug ie y  zaś n iepodobieństwo,  
ażeby  większa część woyska  mogła esko r tować  N. 
Pana ,  sk łon i ły  Króla  do przepędzenia nocy w ma ­
l c y  wiosce Gambrilli.

Dnia 28 zrana,  K r ó l  J m ć  p r z y b y ł  do T a r ­
ragony, i tegoż samego dnia  wydany* został  de ­
k re t  amnestyi .

P ó ł k o w u i k  R a f f  i - T - V idal, k t ó r y  ze wzgó­
rza B a la g u er  udał  się do R euss, koiV,yslał z p r ze ­
baczenia i s tawi ł  się; ale jego oddział  pozostał  w i e r ­
n ym  Ju nc i e  w M a n resa :  a w  sku tek  powyższey  
ucieczki  pó łkownika ,  s ł aw ny P u n a l  ob ją ł  do wódz ­
t w o  nad powstańcami  z Reuss.

Dnia 29 wieczorem,  jako po u p ł y n i e n i u  24 
godzi o wyznaczonych amnestyą ,  woysko  znn ydn-  
jące się w Turragon ie  wyszło z miasta i udnło się 
k u  R euss  H r a b i a  E sp a g n a  dowodzi ł  naczelnie;  
pod  nim taś je n e r a ł o w i e : M onet , M a n s o , C a ra - 
ta la  i T orres.

Dnia  3o H r a b i a  E sp a g n a  o toczył  R euss, ale 
miasta do by ł  dopiero po n a y k r w a w s z e y  jaka  b y d £  
może potyczce.

P o r t u g a l u  a .
Eisbona dn ia  26 w rześn ia .

(z Korrespondenta Warszawskiego.)
Okóln ik  do k o r r e g id o r ó w  I sędz iów K r ó l e ­

s t w a ,  z p o w o d u  bl iskiego p rz y b y c i a  D o n - M ig u -  
ela.

„J .  K .  M.  D o n -P e d ro  I V ,  m ia n o w a ł  In fa n ta  
Don-M ig ue la  rządcą  lego K r ó l e s t w a .  T o  posta­
nowienie  N. Pana  ja w n ie  dowodzi,  że p o l i tyk a  sta­
nów i wie lk ie  zmiany  w  rządzie,  n i r  są dz ie łem 
bur .tów woyska ,  zaburzenia  lu dów lub  p ióra  pisa­
rzy.  P o r t uga l ia  widz ia ła i c ie rp ia ła  przez lat  i 4 
straszne sk u tk i  t y c h  p r z y c z y n ,  a rzeczą jest n ie ­
zawodną , że żadna  z n ic h  nie w p ł y w a ł a  n a  obecne  
postanowienie.

D on -M ig ue l  obeymuje  rządy  P o r t u  p a l i i ,  s to­
sownie do n a j ś w ię t s z y c h  zasad p r a w o ś c i , k t ó r ą  
sem szanuje ; obeymuje  też rządy  zgodnie z myś lą  
naypotężn ieyszy eh  M o n a r c h ó w  Eu ro p y , - z g o d n ie  z 
pówsze ch nem  życzeniem P o r tu g a lc z y k ó w  , k tó rzy  
lub ią  p o k ó y , wyznają  g ł ęboki e  uszanowanie  d l a  
postanowień ich M o n a r c h y ,  b r zy dzą  się bezrządem,  
i  j ednem s ło wem  nie na widzą  nadużycia  s t ro n ­
n ic tw .  Na ty c h  więc  op ie ra jąc  się zasadach,  a nie 
na uro jen iach  n ie k tó r y c h  osób i na zdaniu żo łnie ­
r z y  , J* K .  M ,  p r z y y m u j e  rządy  podczas mało le t -  
ności jego dos toyney  małżonki  K r o l o w e y  D o n n y  
M a r y i  I I .

Dzi ennik i  c h cące  k ie ro w ać  zdaniem K r ó l ó w  
i  po l i t yką  zagran icznych  gab ine tów , śmia-ło się 
wm ies za ły  do s p r a w y  Re jenc yi  P o r t u g a l i i ,  k t ó t ą  
nie rozsądnie  rozt rząsal iśmy,  aż do c h w i l i  ogłosze­
n ia  w y r o k u  z 24 k w i e t n i a ;  lecz każdy p o w i n i e n  
się dziś p rzekonać  , że jeśli po l i tyka  P o r t u g a l i i  
podpadnie  jak im zmianom , to nigdy za ich  us i ło ­
waniem.  W  stanie obecnym E u r o p y ,  g d y b y  się 
jeduo M oca r s t w o od e rw a ło  od in nych ,  poc iągnę ło­
b y  to za sobą naysmutn ieysze sku tk i .  P r z e k o n a n i e
0 tey p raw dz ie ,  wskaże  umysłom te p r a w i d ł a :  że 
poddani  p o w in n i  dziś bydź  ty lko  pos łusznymi ,  
szczerze się kochać ,  un ikać  p r y w a t n y c h  uraz  i za- 
pa lczywości  s t r o n n ic tw  , że p o w in n i  się w t y m  
zdadź na mądrość  rządu , k tórego jedynem s ta ra ­
n iem jest szczęście ludu.

—-  D nia  5o w rześnia . —
(x Gaxety Warszawskiey). ^

O k r ę t y  w oje nne  Por tuga lsk ie ,  k t ó r e  Stały na  
k o tw ic y  pr zy  B e le m , sprowadzono w  g ó r ę  T a g u ,
1 umieszczono w ś r o d k u  miasta.  S ta nowisk o  ich  
góruje  teraz nad  r y n k a m i  dos R o m u la res  i T er-  
reiro  do P aco , t ak ,  U yr po t rz eb i e  a r t y l U r y a  ich



może skutecznie strzelać na dwie wielkie ulice loponezu, Attyfci i Cyklad W ysyłany kilkakrot- 
zwane m a  aurę*  i m a  augusta. nie przez rząd p m c i w  la rk o m ,  m e s u n ą ł  nigdy

S Z W  E  C Y A .

Sztokolm d. 12 października. 
(z G azety  W arszaw skiey).

U ł b  J . /Ł  ł - ł j n  C i  ----------- -- -------------7 -  w

uderzyć na nieprzyjaciela, ale rabował, pustoszył 
i palił wsie Greckie, a w JSapoli w tenczas ty lko  
p o k a z y  wał się, kiedy potrzebował żtłdu dla sw oich  

■ i towarzyszów: czego mu. nie odmawiano, aby się go
T v t e v s z e ^ z y ^ t w o ' p i ^ ć i ó ł  Greków po- pozbyć! , P u łkow nik  Fabrier, ow  mogąc dłużey  

słało znowu 7,000 f r a n k ó w  takiemu! towarzystwu ścterpiec podobnych bezprawiow /.ą.Gt kilkakro-  
v  Parylu .  Ogólnie posłało iuz dotąd 64,55o fran- tnie, aby rząd wyznaczył nagrodę za g łow ę tego 
w  jra ryzu . .v g o m  r  wodza, ale Vasso  umiał zawsze umknąć grozą-
* ow ’ -------------—  c eg0 mu losu; ponieważ ludzie jemu podobni, ma-

G n e c y A, ją zawsze w  Grecyi protektorów i pomocników.
( z  K o rre s p o n d e u ta  W arsz a w sk ie g o -)  ,  . H e razy m iał udział w  jakiem działaniu wojen-

K o r r e s p o u d e n t  Gazety Codzienney, dowodzi n e m , zawsze b y ł  pierwszyjn do u c ie c z k i ; pod 
Sułtan nie przez słabość, lecz przez politykę Chaidari, gdzie la b v u r  1 Karaiskaki dowodzili, 

Prowadził tak długa w oynę z Grekami i dla ich  dwa razy pod A tenam i, porzucił ze swojemtwoy-  
twzvTnebienia nie użył od razu ca łey  swojey potęgi. skiem stanow iska , ,ak ,e  mu zaymowac kazano
Sułtan M achmud, mówi gazeta codzienna, uczuł po- etc. etc.---------------------------- --------
trzebę reform y w  swojem  państw ie, ktorey począ­
tkiem bydź musiało zniszczenie korpusu^ anczaiovv. HMOEPATOPCKATO Bo cmtnrame.tt.Haro
C hcia ł kowiem nayprzód ° k ®.za°  -^^dadzą do o! /joiua MocKOBckiń OneKyHddu C oB im t c h m . oób- 
jemu, ze Janczarowie twcale « . buQt A l HBJiaemi,, urno bu ohomb 6yAernb npoAananiBcn cb
brony państwa. Powstanie G sr>osobność. avKuioHitaro mopra 3aJio;ReHHoe u npocpoueHHoe
Baszy podały mu do tego nay p^A v,vli zawsze neaBHMivtoe mvilmie IIoakobhhubi BapBapm A -  
Jarczarowie w ysy łan i przeciw ko ni , y JteKcJieB0Ji ^onepu Ky3MHnoH-KoponaeBoń, cocmou-
pobici; Albańczykow ,;e i regularne wm y^ka^E gip- ^ ' X i T o S  ^yC epniu  Bopuconc.aro y*sAa bb 
tu , dokonały zw ycięz lw a . Gdy n„ a, i ,  j\ja_ AeucBHHXB: e t  ABopannt, llaćmul; hjb 81 — 19, x1h- 
przykłady zniesław iły  łanc^ r^  stan0WCzy; nie c i  58, BapAOAHiaxB 5o, u Mamecont, 81, iOpu- 
chom etanow , Sułtan zadał im C1° 8J UG " , 0 aob1. 35, I W  54, Jlyóeur.KB 16, CoKOBHuaxB hsb
popierał korzyści odniesionych nad u P jq2 _  ? 3 a6poAB* 37, HeABCAmiiJ,h 7, K p y m t e
w zięc iu  M issolungi 1 Nawarm o, lecz  zają ę 6 u moro 54o Ayun, wyaiecna no.ia; xoniopoMy
dzeniem regularnego woyska.

6, u moro 54o~ Ay lirb M y^ecxa no.ia; Koniopoiuy 
HMliiuro m oprii naananaiomcn óbnni>: iiep iiw ii 5. ,  
Bm optiu 9 .  h  m pem iu 1 2 .  u h c a b  HiiBapH M-bcapa 
1828 roAa; noueMy jKejiaioiiyie Kynuiiib h  ójiaro- 
BOAanrB jiBumBCH b b  O nexyiicidfi C o b Ju i i b  Bb na-

T  u R c Y A.
Stam buł dnia u5 września

w  u - (I Gazeta Dostrzegacz  anaueHHBie’mopru , bb ioiub u a c o p  no ympaMB ,
Wychouząca w  Sm yrnie  bjaze następują- noAuiłCbiBamhCJi * e  k b  mopraMB eateAneBiio, nc-

TTschodni, z dnia i 5 w r*®8™a ie Z ea dnia 25 jcaionaa iipasAHituubie AHif. OxmaSpH 4 Ahh, 1 8 2 7  
cv w \  ątek listu pisanego na wyspie + 1
sferpnb: , ,F a « o R z ą d z i  i rozkazuje tu jak nieo- roAa. ^  --------
graniczony władca, a zbroyne bandy, ktoremi się
Otacza, wymuszają • y .

goli, ajentowi Francuzkiema na tey
rzędnik ten umarł ze zgryzoty. UŁnaie
ani słyszeć o ugodzie w tey sprawie . m ec uzn^e 
on zathiego wyroku sądowego, i utrzymuje, ze sama 
szabla jego rozstrzygnąć musi t ę  okolicznosc.Zmimł 

j 5_______ , a „ ,  wvnedzema zbroyi

SKcneAtimopi. GmpaitiHHKOBB. 
SxcixeAumopa lIoMOupniKB JIoMepaniyesB.

1. Od R ady *Opiekuńczey Moskiewskiey 
CESARSK.1EGO douiu wychowania ninievszem 
ogłasza się; iż w niey będzie się przedawać przez 
aukcya oddany na ewikcyą i przeterminowany 
m ajątek Półkow nikow ey Barbary Alexiejewny

położony wszabla jego rozstrzygnąć musi tę siłą córki K azm iney-K orowajewey
>u powiecie ,

A?ema"0F!aiU TkY ego,7 r ł n i e i r i i o  uprzątną- wsiaćb: z dymami, Izhiszcze z S 1--1  g Czistic
■w s z y  wszelkie przeszkody przynieśli mu klucze i  g W urdoliczach  3o, i Matesowie 8 t ,  Ju ry ło -  
u łatw ili zabranie całego majątku po ^ r ł y m  ^  p onie 3 /^  Ł u b e niilCIi 16, Sokowieżach

571 N;cd" : - 7 y -7-’ K7 -jechał umysiu p  . j UCZVłUenia.

w  trwodze u trz y m u je '  fclawonczyn. „ _ r - ,  . . . .
brzymiey,posiada s i łę  herkulesową;ale zaraz - Czey, na oznaczone targi, na godzinę lo tą  z ra -
,yw a ł  zawsze,ilei razy na me ^ l l ^ e^ ewo\ucy!i u a , zapisywać się zaś do targów każdodzienme 
wystawiony, wiel ą __ ,«„!aianv bvł kilka- wvłaczając dni świąteczne. Dnia ± październikaw!Sm yrnie, wplątany był kilka- 
krotnie w processa, i nakoniec wypędzony został
\m ias ta  ^ p o s t ę p k i  haniebne; a ,ak mówią nawet
za zbrodnie. W  Grecyi nie Y )0T n ló w  Czvny 
nvm celu, tylko dla własnych widokow. Gzy y 
jego pamiętne są dla spokoynych mieszkańców

L id , ‘' “ I J  c ,  1 .  . i
w yłączając  diii świąteczne. Dnia ± października 
1827 roku.

E xpedy to r  Strasznikow.
Pomocnik E x p ed y to ra  Pom eranccw .

I
~ Ć Z r Z b ,e r u .a ^ L ° \  W ysokoić  Barom

Obttrwaeya j d .  26 gods. * wiec*.
\m«t«orelogi-\^  — — —

«sna. J d. 28 godz. 7 zrara

t t o p o l Zachodoi 
Zachodni 
Polud.-Zach.

J’ogoda
Pochm urno
Pochm urno

TJ ,  z  n o le c e n ic T jW .  Litewskiego TFojennego Gubernatora.
P ozw olono  druków  <?• ^ rzey  B u ,Jlarsld R zeczyw isty  R adca  Stanu 1 K a w  J e r .

w Drukarni R edakcy



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 128
Wilno dnia 28 P aździern ika  v. 1. 1827 Roki:.

t

1 Od Izb y  S k n rb o w ey  G rodz ieńsk iey  ogłasza się, i i  n a  osnowie Opinii K o m ite tu  P P .  M i­
n is t ró w  N a y w y ż e y  d n ia  3 lu tego  i 8 i 5 ro k u  p o t w i e r d z o n e j  w y ra żo n e  w  p r z y łą c z o n y  przy 
ninievszem W iad o m o śc i  z a w ak o w a u e  W Grodzieńskiey  G u b e rn i i  m ają tk i ,  p rzeznacza ją  się na o, 
dan ie  z pu b licznych  ta rg ó w  w  lc s to lb tn ią  a ren d ę ,  od  dnia 12 k w ie tn ia  następu jącego  182- »< 
k u :  a zatem  Życzący (oprócz Żydów) wziąć te  m ajątk i w  a r e n d ę ,  zechcą  przybyć do  tey  h \  . 
z pew nem  d la "S k a rb u  zabezpieczeniem, odpow iedającem  d w u ro c z n e m a  z tych m ają tk ó w  Uocliodo-
wi, na  te rm iny :  iśzy g, 2gi 10, i 3 ci o s ta teczny  12 stycznia 1828 i oku. _

Assesor A. K ru p o w ic z .
S ek re ta rz  Ahiszczenkow .

\  N aeztdnik  S to łu  D ogich  . . .

W  I A  D  O M O  S C . , ; ; e
jiO m a ją tk ac h  S k a rb o w y c h  w  G ubern ii  G rodzieńskiey położonych, o d d an y c h  w  i2 s to le tn ią  a-

ren d ę  od 12 k w ie tn ia  1828 roku.

\ .

N a z w i s k a  

M a j ą t k ó w.

4

5 

; 6

Majorki zostające teraz ty Skarhowey Admi- 
nistraCyi. 

w P o w i e c i e .  L i d z k i m  
D zierżaka I-ikancy . . . . . .  . i . •
Dzierżawa L holo ik i  ......................
Dzierżawa Miadziuszi . . . . . . .  J

N o w o g r ó d z k i m .
Dzierżawa Kuciiarzewczyzna . i . . . .

Dzierżawa Dipniszki . . . . . . . .  1 '
K. o b r  y ii s k i m.

Starostwo Psiszczew s k i e .......................................

7 StaroBtwo Zsrudzkie  . .

W ieś  Bóryeowka, ze młynem na rzecze Orze
B r z e s k i m .  

gjD zier iaw a RaćLść
W  o ł k o w y s k i m  

Dzierżawa Menczeli10

M a ją tk ij  które tv m iesiącu  kwietniu nastepu-  
cego 1828 ro ku  zaw aha ją .

w P o  w e c i e  JL i d z k i ni.
u  W s i  Bakszty i F il ipow cy . . . .

w  N o w o g r ó d z k i m  
12 W oytow stw o .Nowogródzkie . . .
i 5 Storostwo Popkow ickie  . . . . .

w S ł o n i m s k i m .  
Starostwo Lisowiećkie . i . . .

w P r h i a ń s k i m .  
x5 Kolonia daey > . 1 : 1 1 s l »
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Assesor A n tou i  K ru p o w ic z . ]Naćz-.u.k S to łu  Dogięl.

a Ó d  W o ły ń sk ieg o  G ubern ia inego  R ząd u  ro Buhaj; 5 p rzedaży  w iń ,  w ó d e k ,  a rak u  i likie- 
ninieyszern ogłasza s i ę ,  aby życzący w ziąć od ró w ;4 rżezi bydła  ;5 z, d w ó ch  m łyńów , 6 dwócli ce- 
igo  s tycznia  1828 ro k u  w  t rzy le tn ią  te u n tę  t .  i; * gielni; 7 z ło w ien ia  ryb; 6 z czynsrtw ze1 w szystk ich  
do i£ 0  stycznia 183 1 ro k u ,  w  m iasteczku B e rd y -  dom ów , k ra m ,  i t. d. z usługą d la  ich wy! 
czewie pobory, sk ład a jące  się ż nas tępu jących  '  n ia  . naznaczoną z  i l  ludz i  włościan; 9 /: : 
a r ty k u łó w :  1 z p rzedaży  p iw a  i d rożdży  z p i-  w ego i zajezdnego (nocmóniaro); 10 ż  vy-.go: 
w e w a rn ią ;  2 p rzedaży  m iodu i gorzałk i  (ropaua- go; 11 z p rzedaży  świec; 12 z p rzedaży  smoły



i dz iegciu- ,  i i 3 z w ygonow  dl a  t a b u n ó w  boni;
(iv s z y s  t k i e  te  p o b o r y  p r z y n o s z ą  te r a z  ro c zn e ­
g o  d o c h o d u  6 0 ,0 0 0  r u b li  sebr.) przybyl i  z 
d o s t a t  ecznemi  ew ik c y a m i  do tego R ząd u  na 
t e r m i n y :  i szy  c 5 paźdz ierni ka ,  2gi i 5 l i s topa­
da ,  a 3ci os tateczny 18 gru dn ia  teraźnie jszego 
roku* Dn ia  18 paźdz ie rn ika  1827 roku.  

S e k r e t a r z  Lawd.ański.

1 O d  W o ł y ń s k i e y  M ag is t ra tu ry  P o w sze -  
cliney O p ie k i  ogłasza się, iz o d d a n e  jey na  e-  
w i k c y ą  przez  suk ce sso row zmarłego oby w a te la  
M a r c i n a  Buk arego,  przez oby w a te ia  J a n a  W y l e -  
żyńskiego , żonę .jego Kunegundę ,  siostrę M a r -  
j a n n ę  i b ra ta  J an a  Buk arego,  1820 ro k u  lutego 
16 i 1821 m arca  1, własne  ich i 4c dusze w ło ­
śc ian  , ze wszelką  ich  własnością,  ziemią i a t ty -  
n e n c y a m i , położone w  W o ły ń sk iey  guberni i  w  
Zytoui irskira Pow iec ie  we wsi B a r a k a c h , za 
n ieopłacenie  Magi s t ra turze  przez Wyleżyńskic l i  
i  B u k a re g o  pożyczonych assygna. 16607 rub.  5o k. 
z p r o c e n t a m i , b ęd ą  się p r z e d a w a e  w e  cztery 
mies iące od  poźnieyszego w y d r u k o w a n i a  w  
Sankt-  pe te r sbu rs ki ch  gazet ach  tego ogłoszenia.  
D n ia  18 paź dz ie rn ika  1827 ro ku .

Pe łn iący  obowiązek W o ły ń sk ieg o  G nb e rń -  
s k i e g o , Żytomier sk i  P o w i a t o w y  Marsz ał ek  i 
K a w a l e r .

J a n  Głębock i .
S ek r e ta r z  K p u d r a t j e w .

3 Mińska Magist ra  t u r a  Pow szechney  Opie­
k i  ninieyszem ogłasza,  iż naznaczony przez  nią 
n a  pr zedaż  przez  Aukc yą  z publ icznego targu 
o d d an y  n a  ew ik cy ą  i p rz e t e r m i n o w a n y  n ie ru ­
chomy mają t ek  R a d c y  S ta n u  Mich ała  Z ieno wi-  
c z a , po łożony w  Mińskiey g u b e r n i i ,  ho rysow- 
skiego powia tu ,  w e  wsiach:  Babicze 76,  N o w e y  
18, i Słobodzce 87; w  zaściankach St ra łkowszczy-  
*nie  21  i F u r a w n i e w i e  i 3 , w  ogóle 216 męz-  
k i e y  płc i  d u s z ,  zapisanych do  rewizyi  1816 
r o k u ,  z u ra dzonem i  po rewizyi .  ze wszelką  n a ­
l eżącą  do nich ziemią i wszelkiem n a  uiey za ­
b u d o w a n ie m  ; do  czego naznaczone b ęd ą  targi  
w e  cztery  miesiące od poźnieyszego w y d r u k o ­
w a n i a  tego ogłoszenia w gazetach.

D ożyw otn i  Członek M ag is t ra tu ry  i K a w a ­
l e r  S. K os t rowicki .

S ek re ta rz  Stulgiński .

3 M ińska  M a g i s t r a tu r a  Pow szechney  O-  
p iek i  ninieyszem ogłasza, iż naznaczony przez 
n ią  na  p rz edaż  pjlzez aukc yą z publicznego t a r ­
gu od dany na  ew ik c y ą  i p rz e t e r m i n o w a n y  m u ­
r o w a n y  d w ó p i ą t r o w y  dom Mińskiego o b y w a te ­
l a  żyda Josiela Jankie lowicza  Cytrona,  położo­
n y  w  mieście M ińsku  na  Nizkim r y n k u ,  oce­
n iony  4 ,5oo rubli;  do  czego naznaczone b ęd ą  
t a rg i  w e  cztery  mies iące od poźnieyszego w y ­
d r u k o w a n i a  l^ego ogłoszenia w  gazetach.

Dożywotni  Członek M ag is t ra tu ry  i K a w a ­
l e r  S. K o s t ro w ic k i .

S e k r e t a r z  Stulgiński.

3 M ińska  M a g i s t r a tu r a  P o w s zec h n ey  O-  
p ieki  n inieyszem ogłasza, iż naznaczony przez 
n i ą  na  pr zed aż  przez aukcyą z publ icznego t a r ­
gu od dany  na  ewńkcyą i p rz e t e rm in o w an y  m u ­
r o w a n y  d w u p i ą t r o w y  dom położony w mieście 
Mińsk u ,  na Zybickiey ulicy,  mińskiey obywa-

So,'y P ' l i c s o w e y , oceniony 7)000 rubli- 
do czego naznaczone będą targi  we cztery mie­
siące od poźnieyszego w y d r u k o w a n i a  tegó o r o ­
szenia w  gazetach.  a

Dożywotni  Członek M agis t ra tu ry  i K a w a ­
l e r  o. K os t rowicki .  '

S e k r e ta rz S tulgiński.

3 M iń sk a  M ag is t r a tu ra  Powszechn ey  0 -  
pieki n inieyszem ogłasza,  iż naznaczony przez 
m ą  na przedaż  przez aukc yą  z publ icznego t a r  
gu od d an y  na  ewikcyą i p rze te rm in o w an y  m a  
r o w a n y  d w u p i ą t r o w y  dom mińskiego o b y w . i e  
la  żyda Borucha Hirszowicza Morhol ina  , no" 
łożony w  mieście Mińsku,  na  Nizkim rvnku o 
ceniony 0,300  rubl i;  do czego naznaczone 1,’eda 
targi  w e  cztery miesiące od poźnieyszego w y !  
d ru k o w a n ia  tego ogłoszenia w gazetach.

D ożyw otn i Członek M ag is tra tu ry  i K a w a ­
le r  o, K ostrow ick i.

S ek re ta rz  Stulgiński .

Lq? ™  J E G 0  i m p e r a t o r s k i e y -
MOŚCI Sa mo w ła d u ą c e g o  całą Rossy a etc.  e t e  eto

UUr. X a  were  mu Niesio łowskiemu G enera ł  
Majorowi ,  Aloizemu W y so c k ie m u ,  Iz y d o ro w i  
Salo mono wieżowi  R e g e n t o w i ,  Ignacemu T o ­
maszewskiemu,  sukcessorom Ja*ia M a r k o w s k ie  
go M arkow sk im ,  A n ton iemu P e r k o w s k i e m u  lub 
jego su kce sso rom ,  T e o d o r o w i  W r ó b l e w s k i e m u  
1 jego sukcesso rom ,  Ignacemu P i l e c k i e m u ,  ł a ­
n o w i  Czaple je wskiemu b. Sędz. Grodz.  P o w ia  
t u  Wolkovvyskiego,  S t r a ton ow iezowi  Kon,is5:o- 
m e r o w i ,  Ż y d o w i  A b ra m o w i  Rzeźu ikowi  O 
w sie ,ow i  I ckow iczowi  S t r ażn ikow i  mostu,  Ż y ­
dowi1 Hercykowi ,  i do  przyświadczenia  Ignace­
m u  I i leckiemu,  D omańskiem u w zw ią zku  z I l e r -  
cykiem , K o m o r n i k o w i  S ta b ro w sk iem u ,  tudzież  
Mniszkom Sgo Jakńba,  X-  Law dar iski em u Mis­
s i o n a r y  wi lub  jego s topień zaynmjącemu P r o w i ­
zorowi ,  Ż ydow i  Owsiejowi  Icko wiczowi .  Jo ze ­
fowi  K a s p e r o w i c z o w i ,  Józeffówi  D e w e y k o w i  
S t r a ż n i k o m ,  Li tmar iowi  , P r a c h w i c z o w i , B a ­
d o w sk iem u  Obyw.  W o ł k o w y s k ie m u  , flfeszele- 
mow i ,  Z e lm an o w i  M orduchow iczow i ,  oraz M a-
jorowey  S erg ier owey  , H ra b iem u  O g i ń s k i e m u  

dziedzicowi  Pi rernontu  , sukcessorom B e r n a r d a  
Sobańskiego A d w o k a t a ,  W a s i l e w s k ie m u  b. A -  
d w o k a t o w i ,  An toniemu P a w ł o w i  Orlinkii.mr.1 , wi nit iiiUj
sukcessorom R egentaDoroszk i  Doroszkom W n y -  
ciechowi  Milanowskiemu,  Konior.  L e o m e w s k i r -  
mu,  B ek ie ro w ey ,  He ymauóm  i dalszym pre t e n ­
sorom i debi*orom do massy funduszu pod k o n ­
kurs  oddanego,  Pozew p rz<1(j Sj}(1 W j _
leń.  E x dyw izor sk i  na kad ency ą o k t o b n .w ą  z 
p o w ó d z tw a  Lr .  Antoniego Grzymayły  \v sk u tek  
Rezolucyi  tegoż Sądu 1827 junii 10 dnia *aSz- 
łey,  do  oczewistey ro z p ra w y  wynosi  się oto: 
obża ł łuy  Nies iołowski  n a b y w a ją c  possesve 
Żałłgo przy Z * m k o w e y  b r a m i e ,  a ods tępując  
za ł łm u  dom na W i l e ń s k i e y  ul icy  w  W i ln i e  na  
ziemi R adzi wi ł łowski ey  przez  się posiadany,  u -  
ręczy es ża łłg0, że t  ikowy  plac  wiecznością od 
o k a r b u  Radziwi ł łowsk iego nabędziesz, aby Żał- 
cy nie płaci ł  te r ragiów , i o tem przez Pleui -  
poG nta  swojego W ysock ie go  czyniłeś uk ład  z 
P r .  Salomonowiczer. ; ,  jak  przekonywają  d o w o ­
dy i oświadczenie  1811 r.  p r z e z ‘żaMgo zanie- '  
sione,  lecz do s k u t k u  nie i loprowadzi leś ,  a ża ł-  
łoy  prz ez  l a t  w ie le  nie mało  t e r r a g i ó w  o p ła -



Cflł, ! powodem tego dóm dopiero w  mafcy poźnicy tenże T Ifman • ł  j  * «  . -

: S r c7 ora“ e 2
or’ za ligo obłigi leć* te, de moi to dato et ac -  m ana dla Ż a l ł ^ ^ T  dotnd
cepto pozostała, bowieru gdy Kommissya Szrd- „•« ° “ otąa am (Jbligu ani pie-
talna chciała przedadż obżałł. M arkowskiego i opłacić z procenTami T 7  f °  n,assy
Perkowskiego majątek za niespełnienie w a ra n -  oblałłch  Niesiełowskim kafd  I ™ '  ” 1, 1°
kow  na w ys taw an ie  mostu na Wilii, żalłcy nvcli terr-«riń »■ i ka ',dorooznych opłaoo-
Grzyoiryło „b .a łłnych , a n/i»„o2  ^ p L ^ U m  » .  r z c ™
CIO Markowskiego, to dopełn ił z Ewikov'a na «1 i • u iassy , zobowiązania go
majątku własuyfu i gotowych p i c n i ^  I V  !  do o ^ T t  ^  lub tez i nadal
to  w j d . i k . w . 1 ,  .  . ń r f W  t J 2 ^ i S T  “ y < ’h t ^ r raP » " . * o M ^ x l  W y s o c k im i

* 4  *  w ., c a t r r ^ r :  » -
sr. ono „ , 808 tuko i  rob. sr. 3oo, .nadto P „ rk „ w -  dytorow  f  óbial T  “  ? H*o: <"* k n ~
ski miał sądzoną summę na M arkowskim rub. no s-,fvsf t a  omaszewskiego odesłania
sr. 370. k tórą  żałłcy pierwszemu op łac iła  d e k re t  skassn a y{* w rz§dzie dalszych wierzycieli, 
odda ł  M arkowskiemu, majac s u m L  u o b i T ł t l  .  t WOłrai,ia P ^ ten sy i  obżałł. M arkow skich , a 
Kleckiego i . l łcy  r. Sr. 600 z rrck ts ie  onev sn ^ ‘ T V T  ikwW“ «  
m«y M arkowskiey n ,  I b k tk im  i i i ! ,™  s o r  ” . r  1" f "  ^  “  *° ł «  s" k cc s -
b io tn ie  orlego uwiadom ił ,  vr erem o k . i c  ogól- b l e w s k i i T  r u b ’ s " T " ł ’ ’ ’ 0raz  " a W r n -  
ny  ra o lm u e k ,  t e  „ i e - l y lk o  M a rkow sk ie m u  „ t .  Craple jewskim E r t r o d  “  ’ " a
nie  należy,  lecz oni do massy zostają w inni  k i l -  k r e tó w  sadzenia 1 >cy1 Obl igów lub  D e -  

ty«ięcy rub .  sr.. Obżał łuy Czaple jewski  J  .  f i  7 ’ *  7* 1* Czer- z lk  6 ’J 16
jąc  p rc tensva  o czer  złł.  10000 do X i o r i i  K 7  "1 I}rocentem > odesłania S t r a t an o w ic za  do

D o k l e i i C  1 1 X a  6k :  » , lu ,b * •  s" k c esso r t w  *
A ktark  Ziem. W ilen . przyznanym, do massy f ta -  obligu 'przez Żyda H er ’ °  ,E x l r "dJ cy»
dziwiHowskiev przelałeś biorąc o-«t u • Vg . P rzez A.vaa H e rCyka na rub. sr. i , 5 oo
uiędzy czer. l i i .  6"  16 J  2 a na S  000' 5 ^ 7  T ™ * '  ” * *  ^  5 = 5 z P - c e "  
i rubli srebr. 2 ,6 5 o wziąłeś obli<d od i i ł ł  & ™a ^ • r ‘ 113 onym’ z P^eck im  do przy-
takow ym  przelewem obowiązałeś^ię usprawie- J id c n iu '" w  m a t T r / i ^ M a j k ^  T
diiwic pretensyą w massie Hadziwiłłowskiey s rebr  600 m  r 1 £M arknw sk '™ n  co do rub.

całkiem yka.sowola, ,  o b j l  k u  ’ d I , “ kim 
łny me usprawiedliwiłeś winieneś M)vm i, i 1 0,ld/ ltK,m Czer- 7fł- 200 z procentam i 
rvróeić dt> massy ^ S U b r.w rl . l rg o .  L , t -
ceutaioi i „ t i a d e w a ć  cbbgi lab  M  „ L mi PJ e -  „a ^  1° ° '
kr,- a. ponieważ na u ie u rp r .w ie d l i .w i . . .  crer. ali. 40 M  moi '  ' Os'>‘*k.nr
sku tku  miec me moł.e Obzaltnv ; & • i ■ ’n most> a 7yda Owsieja do przy-
lubo miałeś od żałłgo ka rtę  jednak zadał s i 'V 'adczen,a S trażnika, na sukceso rach  Sobań-
by Zyd A bram H z ^ n ik  W H ed wyd ł  o b S  ie" T  °  »  ‘ ^  5 o ’ ° d l8c>5 r - -  W asi-  
—  i od mego wziąłeś wexel a ia ł łm u k a i ł~  1*7 T - ’ " dxieluie na Generale N ie -
po w róciłeś . dobrowolnie przechodząc „a iyda  ty  X V  dl a ' M d  ć" ^ 1  P° d la 5 “ ' W ' * ’
ten  zaś ostatni w ybrał od żałłgo guro rub. sr. odstąp ionej rubli srebr f o  i m o V V ^ T
3 »o, to gotowemi to z mostowych dochodow iak sr <fn i L l  ' u a ’ . 0 r I'ckim rub.
poświadczy pozwany ś t r a łn ik  Owriey ,c kow „  go ru b  r  t  "  7 S° Perkow skie"
*•*»» S l r .U o .w i e .  tryymać sis w i i . c i  "  da freb .  5 l l  ’ , 8,ukce!S<>r‘" l> ™ btt
a ten ra jbm i pr.eiior winien powrócić na rzecz tala S. Jekeli /  V V  ' '  l ' t" '' ^ “ksrkacll Sępi— 
massy. Żyd Ilercyk w z ia w /v  ml b łi,r n r  ł l  • 1 ' ’ ẑu Laivdanskini Prowizorze
na rób . w eb,:  J o o  a - ł - ^  »  X X . Missi„na-
700 , m iał przelać oldig n a Felkierzambie 11-1 1^ ° 'V UUS “j 1 ’ nakazania złożenia i skom-
rubli srebr, 8oo d l .  i . t tg o ,  . ' Z j . ”  p o r to w a . ,a p„d p r rysifg,  od , 8 , o r. sreregu- 
ło obćait. Ib ieck iego , k tó ry  w y m ,  pód u r C  t ^glo-ivych regestrów, branych p% _
m nitem  , iec .  tekowego przelew u na F c lk ie r  l" ° W 11,Icniędr.y na rzecz a-ędy aiostii, oraa
zambie nie uczvnil H rrevk n r ’ ■ , r „  skom portowam a Kezolucyów Kommissyi Szpi-
w y b ra ł  r i ln "  J ” '! .®  r l  ’„ T ' t T . S f  ń £  ! " " 7 ’ wybrańcy „ j }  J i
zatym ex lradow ać  oblig ia łłgo  i powrócić do ° '  ó ' ' ’ 7  , ŁIC/->ll";n |a kalkulacyi pobie- 
massy rub. sr. 5*5 t  nrocentem od ,«  ’ A  , ranych in t ra t  z domu z pisarzów mostowych,

ła ł łn y  Stabrowski mając oblig od Dom ańskie- do J r z y ś ^ d i z e n h ^ p o d ' ” per°.wicZa’ D aw eyk?
go na czer. złł. ioo, o„y żalłmo przelałeś, któ- rych r e c T b y ł y  odda P «  k tó ­
ry  zali. zostawił w depozycie u st~r H ercvk t ' • oddawane mostowe pieniądze,
za r. sr 7 5 , biorąc te p i m Ł  nrzeź rece O G*>likwidacyi, poło£enia‘ ce-
wsieja Ickowicza Strażnika do przyświadczenia 7’ d “ » °  ’ / i  ty “  T I ™  *niesie,lia Pre ten- 
pow ołanego , poźniey obżałł,iy Hercyk przez y< ° k  ' 8° dla .OSVV(jbodzenia funduszu , u -  
zmowę i podstęp z obżałł. Domańskim takow y ^ Ch,tr0M C h’ ^ dze-
oblig zfrym arczyli, żałłmu summy nie oddaliś ■ n ic h  ' "  Ua dd j,to rac ll> ska;ss°^an ia  n iep raw -  
cie, winniście ona z procentami na r/o • etensy °w » utw ierdzenia załłgo dowodów,
sy opłacić. Ohżał łuy żyd Li tman Prachwlcz W o ł -  ZZtJT^l »
kowyski mając Oblig od Majorowey S ie rp e m  c y !dkcyi sallniu 1 tego decydowania, co 
wey c re r .  J „  .  J  ’z ^ Z d e  m S c L -  ^  \
lnie Morduchowiczu na czer z łł  i5o  i « n i  ,n  * d •« 1 mSCa ok t«bra 12 dnia W oźny
ku, przelał k łim u  .8 r o  r za „ „ ła h  n i e n l d  i* l"ko' ' eB<> P m w u koPie 2 OryB| lta opiate piemędzy, nałern zgodne w  Sprawie Dr. Antoniego Grz



mały, jednym  p re ten so ro m  i ae b ito ro m  oczew i- 
*,to w  W iln ie ,  po d ru g ich  do d rz w i  Sądow ych  
m o b i l e m , o raz  do w y d ru k o w a n ia  w Gazecie 
K u r y e r a  L i t tg o :  poda łem , i o ro z p ra w ie  przed 
S ąd em  Ziem skim  W i le ń s k im  n a  ro k i  ok to b ro -
w e , ozuaym iłem . . ,

W o ź n y  S a d u  Ziem . P o w ia tu  W i l e n .  A n ­

toni S ie w ru k .  . ,  . v , .
R o k u  182^ m ca paźd z ie rn ik a  i 5 dn ia

p rz e d  A ktam i Ż iemskiemi P t ln .  W ileń sk ieg o  
s taw a jac  osobiście W o ź n y  na podpisie w y r a ­
żony, re l la c y ą  pow yższą pózew ną zeznał 1 w  
p ro to k u le  w łasnoręczn ie  rozp isa ł  się, p rzy ją iem  
R e g e n t  J a n  Z ienkow icz .

W o ln o  d r a k o w a c  18 P ażd z .  1827 P re z .  
K om . Cenz. R ad .  K o lb  A. P o w s ta ń s k i .

l  Sąd  T a x a to rs k o -E x d y w iz o r s k i  sk u tk iem  
remissyynego D e k r e tu  w d n iu  26 lu tego  1827 
ro k u  zapadłego  i U kazu  n a  d n iu  9 p aźd z ie rn i­
k a  tegoż ro k u  da tow anego , n ad  funduszam i J W .  
Józefa  H a łk i  b. P od k o m o rzeg o  P t t u  Z aw ilcy -  
skiego ustanow iony, i  do majętności O strow ie w 
G u b ern ii  M ińskiey w P c ie  W ile y sk im  lezącey 
ze b ran y  , d e k re te m  swoim  p ierw szo  zjazdowym 
n a  d n iu  i 5  bieżącego msca i ro k u  ogłoszonym, 
p rzeznaczyw szy  z t rad y cy in em i dzierżaw cam i 
w ła śc iw e  ak ta ,  in w en tac y ą  funduszu  k o n k u rso ­
w i  uległego, d o p e łn ien ie  k o m p o rtacy i  w Sądzie 
Z iem skim  W iley sk im  od dm a 2 5 p aźd z ie rn ik a  
poczynając  n a  cz te ro - ty g o d n io w y  p rzec iąg  cza­
su n a  zjazd swóy ostateczny u 4 żąd an ie  obec­
n y ch  k re d y to ró w  dzień 1 grUdn.a 1827 rnkii 
zak reś l i ł .  W  jakow ym  term inie, żo się rozbio­
re m  k o n k u rso w eg o  dzie ła  bez p rze rw y  zayrnie 
i  n a  dopom ink i n iestawająeycli wierzycieli  1 jire- 
ten so ró w  J W .  H a łk i  amissyą zapisze, ostrzega 1 
p rz ez  niuieyszą aw izacyą  osoby in teressow ane 
zaw iadam ia .  K o k u  1827 p a |d z ie r .  ib  dn ia .

Jguacy  B rzozow ski E x d .  1 K aw .
Józef W y so c k i  Podsę. W iley .  E x d  .

Jó ze f  A ntonow icz  Sędzia  G rodzk i Z a w i-
leyski Exdywizor. ___ ___

E x c e r p t  P rocessn  z p ro tó k u łu  P o to ­
cznego' S ą d u  Grodzkiego P o w ia tu  Rosieńskiego
w d a c i e  pouiżey w y r a z a j ą c e y  się z a p i s a n e g o  e t
E o rn n d e m  p o d  u rz ęd o w ą  tegoż S ą d u  pieczęcią
s t ro n ie  żądającey  w yda je  się. _

R o k u  1827 m iesiąca paźdz ie rn ika  13 dnia.
P ro ce ss  w espó ł z zażalen iem  ze strony  naszey 
g ym eoua S o w ie tn ik a  i K a w a le ra  O rd e ro w eg o ,  o- 
r a z  Sera f iny  z W ik u l in o w  S em en en k n w  w rze­
te ln y m  p ra w d y  pojaśnieniu zapisuje się. Sum .ńe 
n ie  p ro tes tu jąca  się S e ra f in a  z W ik u b n o w  Se 
m e n e n k o w a  S o w ic tu ik o w a  w yznaje, iz r l ig d y n ie  
m ia ła  z a m ia m  i  chęc i k rzy w d z ić  osobę lub  fu n ­
dusz  rodzonego  b ra ta  W .  W ła d y s ł a w a  W , k u  
l in a  lecz  jako  czu ła  siostra o polepszenie losu 
b r a t a  , ani t r u d ó w  ani kosz tu  m ęża m e  szczę­
dząc , lu b o  S tarannie d z ia ła ła ,  jed n ak  bezsku 
ezne bv ły  usi łow an ia ,  a lbow iem  zw ykle  to w a  
rzyszącc słabości um ysłu  b ra ta  W  W ła d y s ła ­
w a  W i k u l i u a , zawsze d la  przyszłych nadzie 
b y ły  zagrodą, zaś siostrze czułey p o d w a ja ły  n ie ­
m iłe  u m a r t w i e n ia ,  mimo to  że p ro te s tu jąca  się 
s iostra d o tą d  w łasn ey  jeszcze n iem a,ąc o d e łira -  
ney  sclicdy, czyli w  poszukan iu  sw ey n a lczn  - 
ści c ie rpk i  i  k osz tow ny  w iodąc  process, wszaKz-

z o pa trzen ia  p rzyw iązanego  męża, jak  iu teressa 
z a ła tw i ła ,  tak  funduszem  męża częstokroć wspie­
r a ła  b ra ta  po trzeby . O fiary te  ró w n ie  lioyne do­
s ta rczen ia  zatrzym ując się u  J W . M ary an n y  b o -  
b o lo w o w cy  Sow ietu ikoW ey t a k  d a lece  zachęc i­
ły  ją do korzyści że n ad  s łabym  um ysłem  b r a ta  
rozc iągnąw szy  a r b i t r a ln ie  w ła d z ę ,  n ie  ty lk o  iż 
usiłu je  u p rzed n ie  abso lu tne  zam askow ać swe 
dzia łan ia ,  ale  jeszcze do now ych  zysków  ośmie­
l a  się to ro w a ć  drogę. T y m  końcem  b r a t  W . 
W ła d y s ła w  W ik u liu  nie m ając żadnych  obow ią­
zków "dla JW . S o b o le w o w e y ,  ty lk o  k ie ro w a n y  
in trygą  , zw łaszcza jako s łaby  i n ie będący  w  
s tan ie  sobą za rzą d zen ia ,  n ak łon iony  ł a tw o  zo­
s ta ł  do  w y d an ia  teyże J W . Sobo lew ow ey  ira 
c a łą  sw ą  su b s tan cy ą  bez  w zię tych  p ien iędzy
przelewnego D o k u m en tu .  W ym orzony ten  zapis
wieczysty ty tu ł  noszący, p rzepe łn iony  in w o lu -  
cyami, jaw n ie  daje poznać, ze cechy  nie nosi rze­
telności, obok jeszcze oczewiście  dow odzi same 
podeyście  i n iezaszczytue zam iary .  T a k o w y  za­
pis dn ia  igo sep terobra  1827 ro k u  d a to w a n y  
E o ru n d e m  a8go w  Z ieraslw ie  P t u  Dszmianskie- 
eo p rzy zn an y ,  od osoby s łabey  bez w iedzy ro ­
dzonych  sióstr wytnożohy , ile  pozbaw ia s ła b e ­
go b ra ta  ze w szelk iey  własności, ty le  grozi mu 
ru iną  sytuacyi, a ztąd  i nędzą-  T en że  s łaby b r a t  
przez  obce osoby wyzuty  z re su rsów  » ap ew n a  
będzie d la  ń o ‘t r  c iężarem . Racyo przez J  W  So- 
b o lew o w ą  W ypracow ane w  D okum encie  s ła b e ­
go b ra ta ,  p ry n cy p a ln ie ,  że jak'oby unała  z v. 
W ła d y s ła w e m  ' W ik u l in e m  ra c h u n k i  1 ze niby 
rc s taucyą  należności b r a tu  d o p łac i ła ,  nie zas łu ­
guje to byuay wniey n a  ża d n ą  p r a w d ę ,  owszem 
czas odkry je ,  Że J W .  Sobole wowa* j , k  p .e rw o  
t a k  i dop iero  ze słabości W .  W ła d y s ła w a  1- 
ku liua  nie należnie  p ragn ie  obfite mieć korzy­
ści: a p rze to  gdy podobno w p ły w y  i szkod liw e 
p lan y  Widzialną d la  s łabego b ra ta  i rtaybliższey 
k rw i  czynią k rzy w d ę  i zadają p ra w u  obelgę, ce ­
lem  więc obalen ia  podstępnych  n a  k rz y w d ę  
k rw i  d z ia ła ń ,  ce lem  oraz w yśw iecen ia  zaliie- 
gow s tron  k u  u ło w ien iu  słabego b ra ta  przygo­
to w an y c h  , czując z tąd  siostra o w ła sn ą  1 b ra ta  
swego własność , p ra w e m  czy me nie omieszka, 
a tern czasem ostrzega ażeby n ik t  wy m ozonem u 
przez J W .  S obolew ow ą od słabego b ra ta  po ­
d e jśc iem  zapisowi nie da jąc  w iary , w żadne  u -  
k ł a d y  nie w chodził  , gdyż tak ie  u k ła d y  w y p ły ­
wające z pl.deyścia żadnego mieć w a lo ru  me b ę ­
dą. K tóry  P rocess  sami ak to ro w ie  w łasnoręcznie  
podpisują- S im eon Sem eneuko ty tu la rn y  S ow ie- 
tn ik  i k&waler. S era fina  z W ik u l in o w  Serneii-

Z goduo  z p ro to k u łem  św iadczę  J a n  Z d z i-  
k o w s k f  R eg en t  G ro d z k i  P tu  Rosień.

P o zw olono  d ru k o w a ć .  W i ln o  d. 21 p aźd z ie r .  
1827 r .  Cenzor Ignacy  Szydłow ski.

2. Niżey podpisani B rac ia  R e y b e r r ,  p rzy -  
by li  z K ró le s tw a  W ir te m b e r s k iC g o  do tUtey- 
czego k ra ju ,  w  ce lu  p rz ed a iu a  ro żn y ch  nasion 
k w ia to w y ch ,  czyli C y b u l e k  do sadzenia; k to b y  
sobie życzył nabydź  takow ych , raczy się zgło­
sił do dom u d aw n iey  F ro h lau d o w ,  a dz.ś W .  
W ie r o w k iu o w e y  zw anego, za U strą  B ram ą ,  do 
mieszkania naszego. O k to b ra  20> d n ia  1827 r.

Johan ,  Georg, F n e d e n c h ,  R e ib e n
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